
Rok XIII. Petroków, dnia 21 li: wietnia (3 Maja) 1885 r. • Nr. 18. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie . . . . fS. 3 kop. -
półroeznie . . . rs 1 kop. 50 
kwartalnie. . . rs. - kop. 75 

Za odnoszenie d,o domu kwar
talnie kop. 10. 

Cena pojedynczego numeru 
kop. 10. 

z przesyłką: 
. ' . • rs. 4, kop. 4,0 

. rs. 2 kop. 20 
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie. . . rs 1 kop. 1 

Ogłoszenia. 
za 1 razowe po kop. 7 za wiersz 

petitu hlb za jego miejsce. 
za 2-6 razowe po kop. 4, za. 

wiersz. 
za 7-10 razowe po kop. 3 za 

wiersz. 
Cena ogłoszeń ha pierwszej stro

nicy podwójna. 
Reklamy po 10 kop. za wiersz 

petitu. 
Oena ogłoszeń zagranicznych po 

10 kop. od wier8za. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go Micheisona 

()bok Magistratu. - Ogłoszenia przymują: Redakcyj a, obiedwie 

księgarnie w Petrokowie, oraz po zagranicami guberni petro

kowskiej wyłącznie agentura "R!1jchman i l!'rendler" w Warszawie. 

Prenumerate przyjmuji! w Petrokowie Biuro Redak<ryi i obie księgarnie . w Cze 
stochowie "Nowa księgamia"-prócz tego. -

w Częstochowie W. Gasztecki \ w Łasku W. Grass. 
w Będzinie " Janisz~ws.ki St~n. w Łodzi » Janiszewski Leopold 
w Brzezinach » KrzemiemewskI JUL

I 
w Radomsku n Ruszkowski Erazm. 

w Dąbrowie n Tomaszewski J. w Rawie n Szewłodziński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e l ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m O o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

Skład Apteczny ŻAHS~IEnO aawniej Gam~fa SocIDłowsKiego i S-Ki OIOBA 
Z WYŻSZY:\I PATENTEllI plac Ekatel'yński (~owy-Ryuek lIaślany) dołU l)oliacz(H·owskich. 

udziela. lekcyj język6w i historyi. Wiadomość i Wody mineralne, sztuczne i naturalne tegorocznego czerpania. 
d l Masy, Lakiery, Farby olejne specyjalnie do podłóg przygotowane. 
:3 < Środki dezynfekcyjne, Chlor, Koperwas, Karbol, Proszek Otwocki. 
~ ) Tynkturę na Mole i Plllskwy, Proszki na wygubienie robactwa. 

I 
~ 

w Redakcyi. (0-21) 

t Najpiękniejsze Krochmale od 14 kop., Farbki i potrzeby gospodarskie. 

s. KUŻELEVISKI 
j.TOTARYJUSZ 

otworzył kancelaryję przy sądzie okręgowym "petro-

Ponie",aż rozeszła się wieść, jakobym przyjął stałą 
posa(1ę i nie zajmował się miernictwem, zatem za
wiadamiam osoby interesowane, że to jest pomyłka, 
bo zadnej posady nie przyjąłem jestem Jeometrą, n· 
powazuionym przez Dyrekcyję 'I'ow. Kr. i czynności 
miernicze nadal przyjmuję. Mieszkam stale w No

woradomsku. 

(3-1) 

J e07lletra Przysięgły kl: II-ej 
Teodor Borkowski. 

Codziennie LODY świeże, 
w wyborowych gatunkach. 

Dla dogodności szano,,"nej public;mości wydaje ta
kowe w najoc11eglejsze cZQści miasta, w zwykłym pa
pierze bez użycia naczyń 

Cukiernia ~. r!§iedomańskiego 
w "Pl'trokowie", plac lIIaryjański, vis-a·vis hotelu Li-
tewskiego. (3-1) 

HUTA DREWNIANA, 
mąj.ątek ziemski w pow. Nowo-Radomskim 
położony, zostanie sprzedany w (lrodze licyta
cyi publi('znej w d. 21 czerwca (3 lipca) r. b. 
w sądzie·okręgowym "petrokowskim". Licytacyja roz
pocznie się od sumy 1'10. 29000 przestrzeni za
wiera majątek mórg 949. Zabudowania murowane, 
łąk dużo. Bliższe szczeg6ły u komisarza są
dowegv K. Czerwińskiego w Petrokowie i u adwo
fata przysięgłego Siemiradzkiego w Wal'ózawie, ulica 
ZUl'awia ]1& 15. (3-1) 

LETnIE MIESZKANIE 
do wynajęcia o 5 wiorst od Nowo-Radomska we wsi 
Dziepułć, w ogrodzie, w murowanym domu, z 
meblamj; łóżka z materacami i sienuikamij z naczy
niem stolowem i kuchennemj 300 rubli za lato. lIIie
szkanie może być podzielone na dwie rodziny, kuch
nia wspólna. Kąpiel w stawie. Konie za osobną 
zapłatą. Bliższa wiadomość na miejscu. (4-1) 

rOLWARK 
DO SPRZEDANIA 
T011egłości włok 13 1/2 w powiecie Brzezińskim, gu
bernii "Petrokowskiej~, w blizkosci staeyi kolei 
żelaznej Rog6w - w bardzo dobrej glebie. Budynki 
murowane. Inwentarze i zasiewy kompletne. Dom 
mieszkalny umeblowany i urządzony ogród. 

Cena za włóktt r8. 3000 . . 
Bliższej wiadomości zasięgnąć można w "Petl'oko

wie" u Sekretal'Za Hypotecznego Sąuu Okręgowego. 
(3-3) 

OGR~D owocowo-kwiatowy 
z oranzeryją, inspektami, micszk~\
niem, obórką, aItauami i wel'endą, przy 
Alei spacerowej wśr6d miasta, każdej ch"iJi do wy
dzierzawienia na przyS>tępnveh warunkach. Wiado
moŚĆ w domu W ·go Popowskiego, ul. Odeska w "Pe-

trokowie". (0-10) 

PAMIĘTNIKI 
:::S:::enryka ::a::einego 
opuścily prasę w przekładzie polskim 

J. 1\IATUSZEWSKIEGO 
Cena kop. ~-ł, - z przesyłką. kop. 30. 

(2-2) 

pt)()()()(XX::-X)oo()()o(~ 
SiC Powie~e Elizy Orzeszkowej )I( 

S wr.d~~ d'~'~ ~'~'l~'~ ~ L~~n!~ln, Jn· a 
\II ko tom lo-ty tauiego zlJiorowego wydauia \al 
1'\ dziel tej sławnej autorki i jest do nabycia 1'\ 

~mx~x~ 
Lekcyj jazdy konnej 

codziennie, z rana i przed wieczorem, w go(lzi
uach pobiurowych, udziela 

(q-2) Konrad Ziembiński 
w "Petrokowie"-w gmachu Sądu Okręgowego: 

Student Uniwersytetu 
poszukuje korepetycyi na wsi w czasie wakaeyi. 
Wiadomość u W -go Cholewiekiego, uJiea MOSkiew-
ska dom "--go Wygrzywalskiego. (6-2) 

kowskim". (2-1) 

Ewa e". 
Wia.domości Bieżące. 

1II,T ., , 
- .1." aboze'llstwo zalobne, za du-

sze ś.~. bisk?pów: pło~kiogo ks. Kacpra Bo
rowskIego l lubelskIego ks. Kazimierza 
Wnol'owskiego, zmarłego 20 kwietnia r. b., 
odbędzie się w naszych świątyniach z po
lecenia władzy duchownej. O dniu tegoż 
nabożeństwa, pobożni zostaną. uwiadomlF.lni 
z ambony d. 3 b. m. Tym to właśnie Plt
sterzom uyecezyi dz woniono w naszych ko
ściołach przez trzy dni. 

- Z polecenia także władzy ducho
wnF.lj clyjel.lezyjalnej, odprawiać się ma stale 
naboieństwo ma/owe, we wszystkich świl!ty- . 
niach katolickich w całej dyjecezyi. 

- Od"(t grasująca dotąd w Radomsku, ' 
przeniosła się do Piotrko}Va i zaczyna si~ 
rozszerzltć. Ostrzegamy rodzic6w, aby się 
m.ieli na baczności. 

- Teatr Amatorski. Tutejsze to
warzystwo rosyjskie d. 5-go b. m. i r. ma 
dać na dochód niezamożnych uczniów O'im
nazyjum przedstawienie, na którem od:a"ra

Na folwarku ROKICINACH przy stacyi ROKiCINY ną, zostanie 5-cio aktowa komedyj a Dja-
są do najęcia czonki p. t. "Guwerner". 

D l k l l t · . k . - OiepJ;a niezwykłe w kwietniu, prze-wa O fi B na 8illB IllIBSZ ama. szły nawet w upał iście lipcowy-we śro-
Wiadomość u Kowalskiego w Bufecie. (3-2) dę np. mieliśmy 28° Re&.umura. 

---------------- - Trotuary zwykle s'ę kładą w miej-
Ponie",aż doszło do lllej wiadomości, Że kursują i scach naj ludniejszych. ' Wartoby jednak od

w~ksle,z lll?im podpisem:. przet.o niniejszem oz?aj- stą.pić wyjątkowo .od t6j słusznej zasady, 
nllam, ze u~gdy ll"ek~h aUI rewers6,!" z~- na ten J' eden-J' edyny raz i _ połozyć ch ' 
duych ud .. omn Ule wy(lawałem I Ule . '. . oc 
wy(laję, a tem ,aillPm i żadnych weksli i rewer- asf~ltowy .cho~Dlk na kawałku ulICY zela
sów z mojemi podpi~ami nie akceptuję i płacić nie zncJ (kolejowej) od domu p. Kreskiego, do 
hędę,-a nadto pociągnięci 1Jędą posiadacze takowych, mostka-i na Moskiewskiej, od mostku, do 
do odpowicdzi~lno~ci na drodze krJ1nin.aln~j.. _ tunelu a to bacz"c na udoO'odnie . e J' edy-

Petrokow d. 29 Marca (11 KWletma) 1880 r. " ' . .. • <> Dl • . 
(3-3) Jacek Buczeń. neJ , Jaką posIadamy drogI spacerowej poza 

M-meMARY 
enseigne I' Anglais et le Fran~ais. 

miejskiej, "do drugiej budki". Magistrat 
uczyniłby przez to prawdziwą, przyjemność 
naszej publi0zności, a kosztu wielkiego nie 
poni6sł. PorL1szając tę sprawę, wierzymy, iż . 

S'adresser rtit! Odeska maison de 111-1' Sommer. (4-4) jesteśmy wiernymi tłumaczami życzeń o

Żądane jest 

6000 Rs. 
na piel'wszy numer hypoteki, na majątek nie 
obciążony nawet długiem rrowarzystw'l. Kredytowego. 
Bliższa wiadomo' ć i szczegółowe informacyje w Re-
dakcyi "Tygodnia". ("7 -7) 

gółu. 

- StaJ'l"" to prawda~ że .zwierzę
ta wprzód się II nas doczekały opieki, niż 
dzieci, obtą.kani i chorzy, którzy nie niają.c 
własnej rodziny, tułają się po świec.ie. Naj
lepszym tego dowodem, znana w catem mie
ście epileptyczka, kt6ra. mie wa niezwykle 
silne napady i co ch wila na ulicach miasta. 
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im ulega. Czyż niema sposobu usunięcia - Gto8na 6pr'awa p. Włodzimierza BzermeJszą wzmiankę, jak się dowiadujemy 
nieszczęśliwej z przed oczów mieszkańców vVolnickiego, nauczyciela w Łodzi, postawio- budzi się do życia i posiedzenie tej insty
i zapewnienia jej jakiegoś :scbronienia?... nego pod zarzutem udręczania dzieci po- tucyi ma mieć miejsce w końcu maja w 

- Niepo'l'zqdek. Dnia 22 b. m., je- wierzonych jego opiece, w skutek protestu kancelaryj Towal'zystwa Muzycznego. 
den z naszych prenumeratorów, wracając prokuratora, wkrótce rozpatrywaną będzie - Z opowiadania Wieniaw .. 
z koncertu, doznał wcale niemiłej niespo- w izbie sądowej. sldego. Jadąc pewnego razu z Kolonii do 
dzianki: przedmiot jakiś spadający z okna - Szkoty eleutent(IJrne jednokla- Paryża, siedział w przedziale w miłem sam
pierwszego piętra, w domu, gdzie komisy ja sowe w naszej gubernii otrzymały w nie· na-sam z piękną młodą osóbką. Naturalnie 
spraw włościańskich, uderzył go, wśród których miejscach .znaczne zwiększenie eta- zawiązała się gawędka, z której dowiedziat 
śmiechów zadowolenia dochodzących z g6- tów. v,," Częstochowie szkoły l-sza i 2-ga się, że jego towarzyszka jest muzykalną. 
ry. :Nieporządki tego rodzaju winny być męzku zamiast 1,47;:ł otrzymały 1,778 rub" To go zainteres.owalo. Pyta więc czyją jest 
bezwarunkowo przez kogo należy ukrócone. 2-g:a ogólna zamiast 615 otrzymała 729 !"Uh., uczenicą, Piękna nieznajom:l. objaśuiła, że ... 

- (Nade.d.). "Upraszam Szanowną Re- żydowskie męzkie i żeńskie zamiast 2,;J95 WieniawBkiego. Artysta, niedowiel'Zującswej 
oakcyję o zamieszczer;ie w swym piśmie od- ott'zymały 2,642 rub. W Tuszynie etat pamięci, szybko przebiega myślą cały BZfJ
powiedź na artykulik .,Ró:bzica cen 71 od 080- <3zkoły ogólnej z 237 podniesiono do 359 rub. reg swych uczcni~-ale nie znajduje w nim 
by dziesięć bt sklep w Piotrkowie trzyma- towarzyszki. Nie chcąc jej jednak ambal'a-
jącej, i przeważnie przez szano'Vną, publi- - Bo,da zar:ądzlljąca towarzy- svwać, przyjął to za dobrą monetę i. .. u wie-
<lzność potltrzymywanej. Odpowiadam, szcze- stwa dobroczynności m. Łodzi, podhaje do t'zyl. 

ól . d . . ' d' wiadomości, iż żebt"anina na ulicac tego k" g me co o wyrażema ze WIna upa aUla ~ Uczennica zapytuje z Im ma przYJem-
handlów llaszych, nie cią.ży jedynie na pu- miustll i po domach, winna zupełnie Udt :IĆ, ' ć 
bliczności-niech osąuzą bez 8tronni.-Chce- albowiem osoby, .które. do w.',par~ia publi- nO~"pozwoli pani odłożyć tę przyjemność 
my wierzyć, że ci, co sprzedają drożej, dw- cznego .dą. upr~wmone I. W IstOCie rzeczy do chwili rozst:mia. Wtedy bęLlę 'miał za
żej kupują.; ale konsumenci na tej nieza- z~slubgldlH na n~eł'kotrz'Z':ffibuH od to\Va;:ZYłst~J. szczyt ofiat'owaćjej moją. kal·te- ()dpll'ł Wie-

d " h dl ' h t 'ć . mez 'ę ny zasl e ". c;C racy z powó ama . k' .1 ". k • .1'· d ra n03Cl an UJącyc raCI n.le mogą, -- , t t .. . k . b .. b ' maws I IV n1UZICl, ze u re3U POtu'OZY :l. m a 
Przeto nie z żółcią, jak ów artykulik na- zarow,no . u eJSI, Ja"o l o .<:'Y'. bln~l y.C z zapomni o tern, a tym sposobem oszczędzi sobie 
pisany i oznaczony na końcu l iterą H. D., powyzsz~J zasahdy todpra'IVlabul ez Jalmuzny urzykrości. Zawiodła go jednak rachuba, 
lecz Z fie!rm" tyloletnie,i J' uż praktyki piszę, a w raZIe zuc wa eg-o, u natrętnego za- . d' . . ć . ł .1 b . k ' ć 

~ 't: J " h" l '~k h b' " (1 yz paUl pamlę mla a uo rą, a cle "aW03 
d ' . t .. c owaUla SIę, na ezy ta 'owyc w o ecnosCl "k b' ł C . d l' t ł " 

że towary prze SWlę ne me plerwszo ga- dwóch świadków oddać w rę..:e strażnika "O leM 'prze~l)g a. , . v Się a ej s a.o, ł~-
tunkowe, lecz doś\'; dobre, po cenie jaką 0- kt6 . t . l' . d 'd' two sobie kazdy dosplewa-komprJffiltacJja. 
znaczył kupujący, w miejscach zkąd pocho- " ry Jes praWUle Z? ).owI~z~n.;: lO yWI ua . młodei damy oczywista. 
dzą. li tylko dostać można. A owo wyra- <, 

teg-o ro(lzaJu dostawlac mleJsklCmu zarzą.- I J 

żenie l funt drożdży płaci się w jednym dowi policyjnemu, celem dalszego zarzą(lze- - "Swit 71 dru~uje ciekawe listy hr. 
sklepie 40 kop. a w innym 50 kop:-baruzo nia odpowiedniej kary \'redle §§ 49 i 5 J . I Maryi Raczyń3kiej, córki Zygmunta KI·t1-
łatwo sobie wytłomaczyć.-Bo drożdże kra- § 49 Brzmi: "Za żebraninę wyuikn.jącą zsińskiego, pisnne do Anieli Trypplin. W 
jowe (Niechcickie) policzone z procentem lenistwa, lub sklonności do próżnowania I korespondencyi tej wypowiada au.tol·ka swo
za drogo były płacone-a po 50 kop. funt winili są karani wię zieniem od 2 tygodni je podądy na różne kwestyje sp{)łeczne, nie 
jako zagrani15zne, na które wielkie nałożune do 1 miesią.ca. 71 szczędząc ostrych słó\v prawdy wszystkim 
do, były świeże i pewne, za funt migdałów § 50 Zaś glosi: "Za żebraninę w połącze- klasom społeczeństwa.-Na lijty te zwr-aca-

49. k . b ' ł d . . niu z zuchwalstwem i grubijaństwem, lub , my uwagę naszych czytelników. 
płacono <J op. a Ja ym naj l1 mCJsze po- o~zustwelll., 'W. inni są karani więzieniem od II _ Reda.k.cyja. "T. ygodnik.a powszechne,go" pra-powierzchownie oddała za 40 kop., lecz są. 
stare i ziłczale (a nawet zdrowiu szkodliwe), l do 3 nlleslęcy.71 , gnąc n:ozmalcJ(~ .~zlał IlustraCYJny swego pIs!lla, po: 

'l'ak pisze Dziennik Łódzki 71 . my ze stano.wlła.. urządzlc sz~reg konkursów rysownlc~ych I 
CO do mączki (fariny) i co do cukru w ko-". "d" 'd'l'l' kt' ogłOSIła. pierwszy ta.kl konkurs na tema.t "typu pol-
etkach, to odpolViem, że biorę ze skłauów ti~~J strony wz ycnumy o C lW~ l, W 0- , skiej dziewicy". Rysunki ma.ją być wykonane kl'edklł 
tuteiszych. po cenie jaką "dobrze myśląca rej tak dawno IH'zez nas oczeklwune To- lub piórkiem w rozmiarach 16 cali wysokośei, a 12 

J " h" warzystwo Dobroczynności wejdzie w dzie- szerokości i ~rzed.sta.wiać p ~piersie lub .samą tylko 
pani domu płaciła, c omaż WIem że Dp. (hinę faktów i w której nam tak2e wolno g!owę, odpowla~aJ.ącą zadanemu t~matowl. ~agroda. 
W Lublinie w detalicznej sprzeda;i,y funt : '. ,. d " pIerwsza wynosI 100 rs., druga 7a rs, 
cnkru płacą k. 13, więc cena nil~ od skle- będZ ie . ze sP'oko}lllJm S lun;clll C I"; o maw~ac Termin konkursu upływa z d. 20-m maja. 

l d .. f b k' l kI dó wsparcIa całej f(4landze włoczęgow, a ple-
Pików, a e o mIeJsca, a ry I O( S" a IV • d . d ele ć do kasy T ,' 

S d . d ,. nIą ze lin n ,"ane, pl'Z wa v-zależy. - zko a, że mepo ana ZOi'tala .Je~· .. '. 
rzyatwu. szcze herbata (bo podający artykulik, z pe-

wnością sum sprowadza z Moskwy i tę bez - P. kurfttor olł'1'ęgu nauko
opłaty konscnsowej, sam sprzedllje), Albo wego warszawskiego - jak pisze "Warsz. 
że nie podaje ceny nabiału, chleba, buŁek, Dn." - odniósł się do pp. gubernatorów z 
mąki krupczatki, że taniej kupuje i te swą. żłdauiem, ażeby odtąd, gdy w rządzie gu
wartość rzeczywistą mają, przy obecnym · bernijalnym roz5trzygane będą sprawy do
tanim zbożu? W~ęc lepiej mojem zdaniem tyczące zarząuu naukowego, zapraszany był 
o tych przedmiotach dysputować, niż o ko- na posiedzenie naczelnik dyrekcyi nauko
lonijalnych zagranicznych towarach, na ktu- wej, jak również, ażeby wspomnianego 11a· 
rych przy cle wielkiem, procent jest żaden, czeJnika zapraszano na posiedzenia rady 
a .z konieczności są trzymane. A że ogół dobroczynności publicznej danej gubernii. 
publiczn08ci powoduje się więcej sercem niż _ Bure/wy ja naukowa rlulom
rozumem i stara si~ biednym, a chcą.cym sl~a~ celem rozciągnięcia ściślejszej kontroli 
pracować uOlllom6dz, więc filantropa zdań nad piastunkami (cudzoziemskiemi), bonami, 
narzucanych nie przyjmie. A temu wierzę, domowymi nauczycielami i nauczycielkami 
jako mająca doswiadczellio i jako k:ttoliczka we wszelkich zakresach a więc także śpie. 
że najmniejsza pomoc podana biednemu, w wu i muzyki-zażądała podobno, aby osoby tej 
przyszłości policzoną. będzie... N. N. kateCl'oryi bezwarunkowo zaopatrywaty się 

Przypisek Redakcyi). Jakkolwiek zupełnie nie ro- w ś~iaJectwa tejże dyrekcyi, !lo to pod za
zumiemy, o co właściwie chodzi autorce powyższego, grożelliem 45 rub. grzywn, której podlegną 
wszelako, w imię bezstronności, pomieszczamy jej od- ~ 
powiedź baz. zmi(l/!y, dodają:c ze swej stro~y, ż~ art. lliestosujący się do powyższego prze
podpisan1T h~. H. D. mamy od ze wszechuuar Wlaro- pisu, albo, w razie ich niezamożności, chle· 
godnej osoby, i że bądź co bądź różnica cen jest is- bodawcy, a guyby i ci nie byli w etanie, to 
totnie ogromną przy sprzedaży detaliczllllj w różnych "l)'łaściciele domów w których zamieszkuj!). 
tutejszych sklepach. Co do .ż6łci,· O kt.órej autorka Swiaoectwa te bAdą wydawane bez składa-
powyższego wspomina, tej żadną miarą w artykuliku )I 

H. D. dopatrzeć nie możemy. nia egzaminów i bezpbtnie; jedynie należy 
_ Wakans. Prezes tutejszego sądu wyjednać tylko u miejscowej władzy poli

okręgowego zawiadamia, że osoby i;yczące cyjnej poświadczenie tożsamości osoby i po
zająć posadę rejenta kancelal-yi bypotecznej danie z marką ceny 60 kop. wnieść do dy. 
l\' Żarkach, mogą. ' się udawać do niego z rekcyi. 
prośbami, popartemi odpow:edniemi świa- - Towarzystwo opieki nad zwie-
oectwami kwalifikacyjnemi. rzętami w Petersburgu istniejf}ce od lat 20, 

_ Pożar. Z dnia 23 na 24 kwietnia chyli się ku upadkowi. Na ogólnem zebra
" nocy, o godz. 2, wybuchł pożar w po- niu, O'dy zarząd ,,'niósł projekt budżetu na 
sesyi p. Ulliezo\Vskiego, na Słowiańskiej r. b.,o okazato się, że w ciągu trzech lat nie 
ulicy. Spaleniti uległa obora i Etaj - składano żadnych rachunków. Zgromadze
nia; przyległe ZIlŚ budynki, przez dzielny nie wybrało komisyję rewizyjn~, która wy· 
ratunek straży ogniowej, a szczególniej w~j- kazała znaczne nadużycia. 
wcześniej przybyły V-ty oduział, zostały - Hlt!Japodupll,lnycl"mu.~yków, 
uratowane od zniszczenia. której w swoim czasie poś więciliśmy ob-

- Ze W.'l. Ponieważ pOI'a obecna 
jest właści Wf} do siewu łubinu -pisze p. U. 
w Kor. Płoc.-dzielę się z braćmi rolnika
mj. doświadczcnieln, jakie zrobiłem pas~c 
przez mie~ięey sześa konie, cielęta i źrebię
ta łubinem odgoryczonym, za pomocą sy
stemu pI'zedstawionego praktycznie, na wy
ta wie rolniczej roku zeazłego przez pana 
G !"a ffa , profeiora szkoły rolniczej w ozer
nikowie. Od 15 października r. Z. do obec
nej pory, pasę konie łubinem odgoryczo
nym powyższym systemen, dając takoweCl'c. 
na fOl'Oalkę 6 garncy i dwa garnce ospy. 
Na obroku tym konie bez porównania le
piej wygląd~ją, niż kiedy dawałem 8 garn
cy owsa na fornalkę, są bowiem zdrowe i 
tłuste. Przez catą kampaniję łubinoWf} t() 
było szczególniej uderzająoe, iż żaden koli 
na 70 sztuk pasionych łubinem, nie choro
wał ani razu na kolkę, co najpierw dosyć 
często paru szczególniej sztukom się przy
trafiało. W ziąwszy wię~ to na u wagę, a 
nadto i nizką cenę łubinu, niewybredność 
w wyborze ;z:iemi pod jego zasiew, a w 
końcu to, iż na 6 g!l.rncy odgoryczoneCl'(), 
potrzeba dwa garnce suchego łubinu, d':,j
dziemy do wniodku ostatecznego, iż lubin 
siać należy obecnie w większych ilo
ściach jak to di) tej pory robiliśmy i 
takowy spożytkowywać nietylko owcamI 
lecz także końmi i bydłem. Tak postępu
jąc' zostanie nam na zbycie owies, który 
niepotrzebnie wcale po dosyć wysokich ce
naeh wychodzi, zabierając tak trudną go
tówkę· 

Sposób sam odgoryczania, każden zna
leźć może w Gazecie Rolniczej z roku 
zeszłego w numerach październikowych. 

-- Klęska poręczycieli solidar
nych. Wiadomo zapewne czytelnikom, 
pisze 71Gazeta Polska71- w jak szkodliwy 
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sposób wyzyskiwany był dotlłd w praktyce 
sądów pokoju art. 2014 k. e., głoszący, IŻ 
"poręczenie za wykonanie zobowiązania 
władnym jest przyjąć na siebie każdy, na
wet bez wiedzy dłużnika głównego." Ko
rzystajl}c z przepiiu. tego i z art. 33 ust. 
p. s. e" wedle którego sprawa przeciwko 
kilku pozwanym wyniesionlł być może przed 
sąd pokoju miej8cl~ zamieszkania jednego z 
nich, podług wyboru powoda,-wierzyciele 
przez dopisanie na wekslu lub rewersie 
fikcyjnego poręczyciela solidarnego, prze
nosili sprawy do sądu nie właściwego, przed 
którym dłużnik nieraz pozbawinnym był 
tych wszelkich środków obrony prawnej, 
ktoreby mu przed sądem jego miejsca za
mieszkania służyły, lub nawet zupełnie 
przed trkowy stawić się nie mógł i sądzo
nym był zaocznie. Praktykę tę próbowano 
nawet zaszczepić i w sądzie handlowym 
warszawskim, który jednak, wychodząc z 
zasady, iz umowy tylko dla stron takowe 
zawierających mają moc obowiązującą, trze
cim zaś osobom szkodzić nie mog:} (art. 
1165 k. c.), przyjął w podobnej sprawie 
zameldowaną przez dłużnika głównego eks
cepcyję niewłaściwości sądu. Zjazd sę
dziów pokoju m. Warszawy, na waiosek 
p. o. prezesa, 27 -gl> września i 22-go lis
topada r. z. uczyniony, posunął się jeszcze 
dalej w wyborze środków zapobieżenia tej 
dowolności. WYllhodząc z zasady, że wie· 
rzyciel i poręczyciel nie majll prawa za
warcia bez zezwolenia dłuznika umowy, 
która by go właściwaj juryzdykcyi pozbawiła 
oraz, ze sąd władnym jest ekcepcyję nie
właściwości sądu w tlIkim razie nietylko 
pr~yjąć, lecz nawet z urzędu wywoŁać, 
wnosił p. o. prezesa uchwalenie przez 
zjazd następujących środków: 

1) aby w razie wywołania ekscepcyi nie
właściwości sądu przez pozwanego, postę
powanie w sprawie było przerwanem, ze 
skazaniem powoda na koszta sądowe; 2) w 
rAzie niestawiennictwa pozwanego, aby sę
dzia pokoju sam obowiązanym był kwestyję 
niewłaściwości sądu z urzędu podnieść i 
postępowanie w sprawie przerwać; 3) aby 
w razie dostrzeżenia niewłaściwości przy 
samem podaniu skargi powodowej, sędzia 
pokoju władny był przyjęcia skargi odmó
wić. Zjazd s~dziów pokoju, zgadzając się 
w zasadzie z powyzszym wnioskiem, po 
rozpoznaniu niektórych szczegółów i wąt
pli wości, któreby w praktyce sądowej w 
materyi tej wyniknąć mogły, powziął po
stanowienie; 1) przełożyć sędziom pokoju, 
izby w przyjmowaniu spraw kierowali się 
jedynie miejscem zamieszkania głównych 
dłużników, wystawców weksli iindosantówj 
2) we wszystkich zaś innych wypadkach 
iżby zwracali skargi powodowe, jako do 
rewiru niewłaściwego podawanej 3) iżby 
postanowienie niniejsze wprowadzone zo
stało w wykonanie natychmiast po otrzyma
niu zawiadomienia o takowem w rewirze. 

Z sali sądowej. 
W ubiegłą środę, 29-go kwietnia wydział 

karny miejscowego sądu okręgowego rozpa
trywał sprawę Michała Karczewskiego. Akt 
oskarżenia zarzucał mu, iż będąc kancelistą 
filii banku polskiego w Łodzi, i mając po
wierzone sobie załatwianie interesów prze
kazowych z innych filij, potrafił od marca do 
lipca r. z. przywłaszczyć sobie 30,402 1·S. 

75 kop.! 
Manipulacyje te urządzał zlt pomocą pod

rabiania podpisów dyrektora, kontrolera i 
kasyj era płockiej filii. Naśladownictwo by
ło iście artystyczne; z kasy zaś filii odbie
rał pieniądze przez podstawione osoby, któ
re niczego się nie domyślały. 

Szalone wybryki podsądnego w czasie 
częstych pobytów jego w Warszawie odtąd, 
Jeździł co niedzielę, zwróciły nań uwagę 
niejakiego pana Bluma, który właśnie pod-

TYDZIEX 3 

nosił z kasy różne jakoby przekazowe su- przyjmuje interesantów tylko do godziny 
my dla ,Karczewskicgo. Skoro też ten ~ l z rana, chociaż wsz~stkie pociągi drogi 
ostatni podał się do dymisyi i wyjechał z zel.. przychodZił tu dopIero po jedenastej, 
Łodzi, BIum oznajmił dyrektorowi filii o to Jest w porze~ W' której licznie przyby
znacznych sumach, jakie dl:&ń odbierał. Za- warny tu ze WSI na nabożeństwo i najlep
rządzona rewizyj a W' mieszkaniu jego w Ło- s.zą n~ielibyśmy sposobność zabrać z poczty, 
dzi, wykryła znaczną ilość blankietów prze- hsty l gazety. 
kazowych, jak również próbę podpisów i 'f~k~ też ożywiony nadzieją, anieobyty 
stempel. Jednocześnie naczelnik tajnej po- z nm:lJscowym "porządkiem" nasz sąsiad 
licyi Lisocki, zatrzymał obwinionego w wi~jski, widząc biuro otw8.rte, wstępuje tam 
Warszawie w ch wili, gdy jadł obiad \v Brii· śm.lalo. Pan naczelnik spostrzegają.c go, po
lowskim hotelu. Zapytany, odrazu przyznał daje mu rękę na dzień dobry _ i w tejże 
się do winy i zwrócił znalezione przy nim chwili wychodząc z biura, wołll do sekre-
6000 rs.; w hotelu zaś Rzymskim, gdzie tarza siedzącego przy stoliku: Panie! już 
zawsze się zatrzymywał, znaleziono w ko- po jedenastej, pisma się nie wyd~jlł"-i zni
modzie 12,000 rubli, w storublowYllh ban- ka. Sąsiad mój nie pl'zypuszczając, aby ta. 
knotach. apostrofu. do niego się ściq,gata, prosi pana 
Świadków powołano 8 i 2 ekspertów dla sekretarza o listy i gazety. Pan sekretarz, 

skonstatowania podpisów. nie patrząc mu w oczy, odpowiada: r,nie 
Na śledztwie są.dowem, podsądny do wi- słyszał pan, już po ll-ej, pisma się nie wy

ny się pl'zyznał, opowiedziawszy szczegóło- dają".-"Alez mój panie, przemawia sąsiad, 
wo sposoby fałszerstwa. Obrońca podsądne- list widzę do mnie tu leży na pańskim stole; 
"'o adw. przys. Strahler prosił sąd o odło- jeżeli pan nie masz czasu, to pozwól pan, 
~enie sprawy w celu zbadania nienormal- ja go sam sobie wezmę".-"Nie wolno, pro
ności stanu umysłowego podsądnego, obja- szę przysłać jutro!" i t. d. 
wiają.cej się jakoby w ekscentrycznym spo- Otóz macie obrazek zdjęty żywcem z na
sobie prowadzenia życia i opartej na wadzie tury. Tl'Udno wszystkie podobne komedyje 
dziedzicznej organizmu (ojciec bowiem ob- opisywać szczegółowo; dodam więc tyl
winionego miał cierpieć czas jakiś na me- ko, że chociaż gazety do Radomska. przy
lancholiję)· Sąd jednak, zgodnie z wnioskiem chodzą codziennie, jednak codzienny posła
prokuratora, prośbę obrońcy odrzucił. Na- niec często zbywany bywa krótko, wyrazem: 
stępnie zbadano tylko 3 świadków, którzy "niema gazet" i gazety otrzymujemy p0 
wyjaśnili niektóre szczegóły, dotyczące obo- dwie, tl'ZY, lub więllej na raz, stosownie 
wiązków służbowych podsądnego. do dnill, w którym trafimy na łaskawe wzglę-

Tow. prokuratora, vViesio!owskij, żą.d~ł dy pana urzędnika. W reszcie, ile razy chcemy 
surowego ukara?-ia winnego ,l zast~sowama gdzie posłać pieniądze, przyjmujący je zawsze 
3?~ art. k. g~. l pop~·. Obro.II;cll zas '! dłu- niema czasu i właśnie WÓwczas najpilniejszy 
glej przemOWIe prosIł S~dZlOW o mezbyt ma interes do wyjścia z biura, kiedy go pro
surową karę ~la swego khenta, który z~rze- /sisz o przyjęcie naprzykład należności za 
~z!ł. 'YprawdzI~, ale w. skutek l:kkomyslno- I pism~ .peryjo~yczne. ,Przyjeżd~a6z ~ię~ raz, 
SCI l mnych meodg~dUl?nych pr~yczyn. . drugi l trzem naprożno, zanun plemą.dze 

Sąd po pó~godzmneJ naradZIe wymó~ł przyjęte zostaną. Dochody pocztowe same 
werdykt s~azuJą?y po~sądnego .na zasadZIe na tern tracą, gdyż skutkiem takiej samo-
5 punktu 3~ •. 43, 47 l ą CZęSCI 362 art,! woli i przykrego obejścia, wszelkie pilniejsze 
na 'pozba~leme wszy~~klCh p~a~ stanu l i znaczniejsze sumy wysyłamy nieinallzej, 
zamleszkame w gubernu tomsklej. . jak przez okazyję, lub na pocztę często-

Podsądny; w:ysłuchał wyroku tego w me- chowską, albo przez pośrednictwo filij ban-
Dlem os!uplemu. X. X. kowych w Częstochowie i Piotrkowie, co 

Z pod Radomska. 
Szanowna Redakcyja słusznie wzywa czy

telników swoich o wiadomości streszczają.ce 
O'łówne tętna zycia naszych okolic. Jestem 
~dania, że każdy, kto swój własny interes 
rozumie, pojmuje łatwo potrzebę i korzyści 
z takieO'o dostarczania redakcyi notatek 
sprawozdawczych ze swojego zaką.tkaj jest 
to bowiem naj dogodniejszy sposób wzajem
nego porozumienia. się w naj żywotniej
szych naszych potrzebach, droga do za
czerpania najbliższych informacyj i wiado
mości, a przytem środek pozwalaj ą.cy uża
lić się na coraz liczniejs'?:ych dziś szkodni
ków i pasożytów, gniezdżących się nietylko 
w polu, ogrodach i lasach, ale i w pOBród 
podobnych nam ludzi, czy może raczej 
w pośród ... "czlowieków". 

Już to wiadomo z czasopism, że do naj
bardziej zaniedbanych u nas potrzeb publi
cznych, należy br11.k nadzoru i kierunku 
nad porzą.dkiem pocztowym. Pegaży poczto
we ze stercząeemi bokami weszły u nas w 
przysłowie, karetki zaś, czyli budy, zdatne 
raczej do przewożenia menazeryi, a rozla
tujące się po drogach i wysypujące pasaże
rów, drogi podziurawione lub wodą zalane, 
nizka. płaca urzędników, niedająca im śro
dków do życia, i ztąd może idąca niegl·ze. 
czność tych panów na niektórych podrzę
dnych stacyj ach , wreszcie zatrzymywanie 
pism peryjodycznych, lub zagubianie ich, z 
powodu rozpoży<lzania i t. d., są to w ca
łym krnju znane na porzą.dku dziennym ... 
"porządki", 

W ątpimy jednak, czy O'dziekolwiek bez
karna samo wola zaszła tak daleko, jak na 
poczcie w nuszem mieście powiatowem. Oto 
niektóre fakty. W dnie świąteczne poczta 

jest u nas zwyczajem powszechnie przyję
tym, choć tylko wyjątkowo praktykowanym 
gdzieindziej . 

Lecz dajmy już temu pokój. Bezwątpie
nia, milejby nam było, mieszkańcom wiosek, 
zanucić wam coś wesołego na sielankowej 
naszej fujarce; lecz nastrój okoliczności tak 
dziś nierozkoszny, ze pióro, czerpiąc na
tchnienie z wrażeń otaczających, mimowol
nie potrącać musi o struny minorowe, na 
których niepodobna wyszukać nuty szcze
rem ożywionej weselem. l\fi~st:l. weselą się 
nawet tem, co nas martwi, mianowicie, cu
dną pogodą. kwietniowego nieba; dla nas 
bowiem owa zbyt długa SUilza i niezwykłe 
w tej porze upały, są przedmiotem zmart
wienia o zasiewy obecne i niepokoju o 
zbiory przyszłe. Roślinność zasilana zapa
sem zimowej tylko wilgoci, wegetuje bar
dzo słaboj niewczesne zaś gorąca, mogą 
sprowadzić zbyteczne zimno wówczas, gdy 
ciepło będzie najpotrzebniejszem. Lecz po
mimo tego, nie mozemy stanowczo wą.tpić 
o przyszłych plonach. Rezultaty nieraz by
wały w tej mierze sprzeczne z obawami; 
nie traćmy więc jeszcze nadziei. 

O. 

SZKOL Y PIOTRKOWSKIE. 
~:X:_ 

Okres VII. Od utworzenia Królestwa Pols~ie go 
t. j. od r. 1815, do 1833 r. 

(Dalszy ciąg wspomnienia Kaźmirza StrOIlCZyllSkicgo 
patrz ~ 17). 

Na to niedzielne nabożeństwo uczniowie 
schodzili się do kolegium. :Msza bowiem te
go dnia poprzedzana była 0ilObną nauk!}, 
którą ks. prefekt w najob3zerniejszej z saL 
szkolnych po przeczytaniu przypadającej 
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ewangelii wygŁaszat Nazywano to Oratorium, 
po skończeniu którego uczniowie parami 
szli do kościoła, i tu zajmowali przeznaczo
ne dla siebie miejsca, przyczcm 4-a i 5-a 
klasa do ławek siadała. W pierwszych trzech 
latach, oprócz nauki w czasie oratorium, nie 
było dla uczniów żadnego kazania z ambo
ny, w ostatnich dwóch miewał takowe ks. 
Pułaski, o czem już wyżej mówiłem. W·te
dy też oratoria kończyły się na odczytaniu 
przypadają.c~j na niedzielę epistoły i ewan
gelii, poczem ks. prefekt wskazywał jej 
treść, oraz jaka z niej nauka wiary i nau
ka obyczajów wypada, z czego potem ucznio
wie byli egzaminowani. 

Nie pamiętam, czy przy rozpoczęciu kur
sów szkolnych odbywało się jakie osobne 
nabożeństwo; pewnie jędnak być musiało, 
tylko spóźniają.cy się z przyjazdem ucznio
wie udziatu w niem uie mieli. Do szkoły 
bowiem moina oyło wstą.pić w każdym cza
sie byle tylko uiścić należną opłatę, któ,'u 
ztotych 9 na pół roku wynosiła. Moim ro
dzicom' o 8 mil od Piotrkowa oddalonvm 
trudno było nas na dzień l września do
stawić do szkoły, tembardziej, kiedy wie
dzieli, że regularne lekcy je szkolne nie prę
dko 8ię jeszcze rozpoczną. Przy tem rozpo
częciu zwoływano naprzód uczniów do je
dnej sali i tam bardzo rozumnie skreślone 
przepisy o obowią.zkach i spra\vowaniu się 
szkolnej mŁodzieży publicznie im czytano. 

Egzaminów osobistycb, takich jak dzisiaj 
obowiązani są składać uczniowie, . w żadnej 
ówczesnej szkole, a więc i w tutejszej nie 
było. Każdy profesor zapytując wielokrot
nie w ciągu roku swych uczniów, wiedział 
dokładnie . o pilności i postępie każdego. 
Promocyj e też wtedy nie były wynikiem 
jakiegoś arytmetycznego obrachunku, ale 
sumiennego przekonania, że uczeń postępo
waniem swojem zasługuje na poparcie i że 
do nauk w następnej klasie słuchać się ma
ją.cych dostatecznie jest usposobiony. 

Najbardziej ktopotliwemi dla uczniów, a 
pewnie i profesorów były egzamina wizy
tatorskie. Wizytator bowiem, zapytują.o ucz
niów w jakiej kwestyi po swojemu, nie za
wsze mógł być dobrze zrozumianym, a nie 
zawsze był pod ręką. profesor, któryby to 
11ytanie w przystępny dla nich sposób wy
łożył. Raz pamięt~m, że uczeń egzamino
wany w Warszawle z całego 6-0 klasowe
go kursu odbytego w prowincyjonalnej wo
jewódzkiej bzkole, upadł TV egzaminie dla 
dla tego, :ee nie umiał odpowiedzieć na za
pytanie co jest dynamika. Egzamiuuhcy sam 
nie będąc profesorem, nie wiedział, że w 
całej fizyce ks. Bystrzyckiego, która na 
szkoły wojewódzkie była przepisaną, nie 
masz wcale tego wyrazu, choć 5ą w niej 
wyłotone prawa odnoszące się do tej części 
nauki. 

Szczególnym w tym względzie postra
chem był podówczas wizytator Kossakowski, 
zwlaszcza, że słyszano go mówiącego du 
profesorów: bz}" panie 'Pl'ofasol"; a jednak, jak 
się później przekonałem, byt to bardzo ła
godny c~łowiek. Mniej już był strasznym 
wizytator Lipiński. Oprócz tych, przez świe
cką władzę edukacyjną. wysyłanych wizy ta
tnrów, ks. ' pro wincyj ał pij araki od wiedzał 
piotrkowskie kolegium i w niem również 
po klasach egzaminował nczniów. Raz tak
że odwiedził tutejszą szkołę prezes komi
syi wojewódzkiej Radoszewski, przed któ
rym też klasy z egzaminem występowaŁy. 

Po egzaminach wizytatorskich pomiędzy 
20 i 24 lipca następował publiczny 3-dnio
wy popis. Odbywał się on na kurytarzu 
głównego górnego piętra, przy któl'eO'o ścia
nie naprzeciw okien staw.iano 3-ma"" rzęda
mi ławki dla uczniów, a od strony okien 
wielki atół j krzesła dla cO'zaminujących i 
dla zaproszonych osób. Zr~zt~ na ten akt 
każdemu przyjść było wolno, każdego też 

T Y D Z I E X. 
ro~u między słuchaczami widywano studen~ 
cklego krawca, starego żydka Szaję, który 
a~ do końca tutejszego popisu .był świad
klem. 

Egzaminowali zwykle sami profesoro\vie, 
wybierając w tym względzie celniejszych 
uczniów. Na żądanie jeunak rodzieów, ka
ż.demu stoso IVlle ua wali zapytania. Zdarza ło 
SIę także, że i ktoś z zaproszonych gości 
pouobne zapytanie uczynił, w czem ks. ks. 
pijarowie bynaj mniej nie pI·zeszkadzali. Egz'l.
ml~ ~·ozjJoczyr.at się zawaze od religii, po 
ktorej zwykle następowała łacina. Porziluek 
egzaminów z innych nauk zmieniał się sto
sownie do okoliczności. Polską jednak lite
raturę i fizykę, mianowicie co do klas wyż
szych, zostawiano na dzień ostatni, w któ
rym n3 ten akt publiczność zazwyczaj licz
niej się gromadziła, Występowali wtedy 
ucznia wic z deklamacyjami i czytaniem wy
branych przez profe!!nra wypracowań. Koń
czyły egzamin doświadczenia fizyczne z wró
blem pod dzwonem pneumatycznym i ele· 
ktryczną machiną, a strzały z pistoletu 
W olty, zamykały go stanowczo. 

Zaraz potem czytano z tak zwanej " księgi 
złotej" nazwiska . uczniów zasŁugujących na 
nagrodę, albo pocb walę; o samych promo
cyjach dopiero po wakacyjach zawiadamia
no. Nagrouy były dwojakie: większe dawa
no w książkach, i mniejsze, które stanowił 
dl'Ukc.wany na. półarkuszku papieru lauro~ 
wy wieniec z takim końcowym napisem: 

Ktoregoś się młodzieiJcze raz życia sposobu 
Uchwycił, ten zachowaj wieruie aż do grobu; 
Gdy wszystka młodzież nasza twoim pójdzie torem 
Szkoły pijarskie będą wychowania wzorem. ' 
Szczepie drogi! gdziekolwiek będziesz przesadzony, 
Pamiętaj, W której szkole dostałeś korony. 

Do rozdawania nagród proszono zwykle 
osobę, z wyższem wśród tutejszego społe
czeństwa stanowiskiem, sędziego pokoju, 
albo delegowanego do obwodu wojewódz
kiego ~omisarza, którego niekiedy zastępo
,!aC adJunkt. 

Po odbytym w ten sposób popisie, ucznio~ 
wie z profesorami, puolicznością i Szają, 
szli do pijarakiego kościoła, gdzie po zain
towaniu "Te Deum", rozchodzili aię, we
soło śpiewając: "Valete scbola, valete mury, 
bodaj was zjadły myezy i szczury", albo: 

'Yiwat, wiwat, wakacyje, 
Rzućcie ksiązki, weżcie kije, 
Kie b6jcie się profe~orów. 

I kpów waszych dyrektorów (korepetytorów). 

W roku 1818, po ukończeniu całoroczne
go popisu szkolnego, ks. ks. pijarowie wie
czorem wyprawili dla publiczności, obycza
jem da\vnych ,dyalogów, kf}medyj~. Przedsta
wienie miało miejsce w sali konwiktu, a 
udział w niej brali głównie, jeśli nie wyłą
cznie, uczniowie klasy V, jako najstarai. 
Grano jednę z komedyi ks. Bohomoloa, w 
których, jak wiadomo, wcale nie występują 
kobiety. Tytułu nie pamiętam, alc po wcho-
dzących osobach: Figlackim, Farfaokim i 
Szczereckim, łatwo ten tytuł odnaleźć mo
żna. Publiczność, nie mając wówczas ża
dnego teatru w Piotrkowie, i z takiego 
przedstawienia była zadowolona. Było ono 
zupełnie bezpłatne, za. biletami rozdawane
mi zaproszonym osobom. Uczniowie wstęp 
mieli wolny. 

Galówki urzędowe nie były znane ówcze
snym uczniom szkoły piot.rkowskiej. Imie~ 
niny bowiem panującego wtedy Cesarza 
Aleksandra I przypadały w czasie wakacyi; 
solennie zaś obchodzonej w Wal'szawie ro
canicy ogłoszenia królestwa w dniu 20-0'0 
czerwca, tutaj wcale nie obchodzono. N~
tomiast były galówki szkolne: jedne oO'ólne 
jak imieniny ks. rektJra i ks. prefekta~ in
ne część tylko szkoły dotykahcej bżda 
bowiem klasa w dzień imienin s wego ks. 
profesora - Ilospodarza miała dzień wolny 
od lekcyi. Zwyczaj był przyjmowania Bole
nizantów transparentem, którego malowa
niem i klejeniem uczniowie całe popołu-

dnie w przeddzień uroczystości aię zajmo
wali, a wykończonego }?rzez całą , noc w 
klasie pilnowali. W dzień samej · \ll'l>czysto
ści~około godziny 8-ej rano zapraszano so
lenizanta do klasy, który zawsze przyQho
dził w towarzyatwie całeO'o pijarskieO'o zO'ro 
madzenia. Tam niekiedyO miał do uieO'o'" je
den z ucz{liów przemowę, zwykle dl~ klas 
niższych, pl'zez które \l: o z profesorów prL]
gotowaną, Dla ks. rektora i ks. prefekta 
zdobywaun się czasem na podarunek, co je
dnak w czasie mojego w Piotrkowie poby
tu, raz tylko dla. każdeO'o z nich miało 
miejsce. Dostał się wtedy °ks. rektorowi pię
kny stotowy zegal·, a ks. Chmielewiczowi 
parasol zamknięty w miedzianej, laskę sta
nowiącej, pochwie. Zegar ten miał ks. Ko
towski do śmierci. Widziałem go później 
gdzieś w jakiejś restauracyi, czy cukiel'Ui, 
zdaje mi się w Łasku. Obmyśleniem tych 
podarunków zajmował się nauczyciel Ma~ 
ciejo wski. 

D. c. n. 

Kilka wspomnień o teatrze 
w naszem mieście. 

przez L. R. 

(Dalszy ciąg patrz-~ 16), 

1875 r. na wiosnę, zjecbało tu z Kielc 
t.owarzystwo dramatyczne Kraus'ego, ktore, 
po 11 niefortunnych przedstawieniach udało 
się do Częilto"bowy, zkąd wracają3 da.wszy 
się kilka razy widzieć na. estradzie ogrodu 
po-bernardyńskiego, podążyło w dalszą po
dróż do Ciechocinka i Włocławka. Prawdzi
wą ozdobą tego towarzystwa, nie obfitujące
go w doborowy personel, była panna. Mar
ceHo Chraszozewska, kt6ra, mimo to, że roz
poczynaŁa dopiero 'Zawód artystyczny, s\Vo
jemi występami w "Adryj annie Lecouvreur" 
i w "Intrydze i miłości," zajaśniała prawdzi
wym talentem; budziła tylko żal, że w tn.k 
nieodpowiedniem, pod względem BiŁ drama
tycznych, znajduje się otoczeniu. 
Tegoż 1875 r., na początku października, 

przybył do nas z Warszawy z teatru Tivoli 
Grabiński. W czasie d wumiesięcznego swe
go u nas pobytu, tę główną położył zasługę, 
że wystawił udatnie kilka oper całych i wy
jątków z nich. On to pierwszy w naszem 
mieście przedstawił "Halkę" Moniuszki, któ
rą kilkakrotnie powtarzał. Na l-em daniu 
tej opery przy podwyższonych cenach, wszyst
kie miejsca były zajęte, na 2-em zaś był ta
ki tłok, że widzowie do krzeseł li: wielkiem 
wysileniem z1łledwie dooisnąć się mo!!:li. Pró~z 
Halki, dane były opery: "Flis" Moniuszki. 
" W olay strzelec" Webera, "Precioza" i wy
ją.tki z "Violetty" i "Lukrecyi Borgi()." 
Opery przeplatane były kOllledyjami, ope
retami i krotochwilami: BlizińskieO'o "Chleb 
ludzi bodzie," Borrusła wskieO'o Starą ro-

k ". O "k o" mantycz ą 1" ple ą wojskową," sztukami: 
Szymanowskiego, BobL'owskiego i innych.
Z artystów wybitniejsi byli pl·ÓCZ Gl'abiń
skiego: Sikorski, Fileborn, Puchniewski i 
~wieci~ski~ z artyst~k: panna Solska, pa
me: WlCrzbICka, ' Grablńska, Ol·az panna Li
skowska. 

1876 r. od 30 stycznia do 2-go kwietni!ł~ 
grywało towarzydtwo dramatyczne pod dy
rekcyją Apollona Chol'omańskiego, a nosiło 
nazwę teatru nowości dramatycznycb. Jak
kolwiek towarzystwo to miało kilku zdol
nych artystów i kilka dobrych aL·tYAtek, re
pel'tuar składający się z pOlvażnych komellyj 
i dramatów (w operety i farsy aię nie wda
wało), ?ie miało jeduak odpowiedniego po~ 
wod~ell1a.-Z nowości odegrano między.in
noml: "Pozytywnych" NarzymskieO'o, "Zy
da" ~L'a.mat LubolVskiego; "Nietop~·zy" ko
metlY.la tegoż actora, "Przed ślubem" Za~ 
Jewskiclgo, - a z dawniejszych: "Śluby pa
nieńskie" Fredry, "Damy i huzary" tegoa 
autora, "Szlachectwo duszy" Chęciń,kiego.-
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Z obcych: "Robotnicy", "Frou frou," "Ręce W maju 1878 grywało tu towarzystwo 
czarodziejskie," i inne-tragedyj e: rOtello" , poznańskie pod dyrekcyją DOr08z.ljńskiego, 
"Intryga i miłość".-Trupę tę tworzy i dotrzy które pod względem doboru artystów, do
aktorzy i aktorki: Werner, Mikulski, Oho- brego repertuaru i sumiennego wykonania 
romański, Siedlecki i Szeder - Mikulska, do najlepszyeh towarzystw zaliczyć należy. 
Czapska, panny Zaleska i Rakowska. Wybitni z artystów byli: Woleń§ki, Pod-

W parę ty~odni po wyjeźJzie Choro- wyszyń!lki, Siedlecki, Roman, Dnroszyński, 
mańskiego do Łodzi, zjechało do nas z Pło- Jaśkiewicz (komik), Hofm:m (pseudonim), 
ckl1. towarzystwo Teksla i szereg 27 przed- niezrównany, w "Gościach", z artystek panny: 
stawień rozpoczęło 17 kwietnia 1876 roku Marczello (Ohraszczewska), Henneman, pa
odegraniem opery "Księżniczka Trebizondy." nie Woleńska, Siedlecka i inni. Odegrano 

5 
- Złośliwą !i!3tyrę napuszolIego stylu Wik

tora Hugo, umieścila (Weimarische Ztg) w postaci 
nadesłanego jakoby Bismu.rck'owi (w duiu jubilellsz u 
kanclerza) powinszowania. ''Vieszcz fraucuski pi'5ze: 
"'Wiktor Hngo do Ottoua Bismarek'a. Olb7zym prze
syła olbrzymowi POZdl·owieuie. Wr6g wrogowi. Przy
jaciel przyjacielowi. Nienawidzę cię z całej duszy, bo. 
poniżyłeś Franeyję. Koeham cię, bom większy od 
eiebie. Milezałes, gdy dzwon na. wieży mojej sławy 
w .. dzwonił 80 t.v rok żyeia mojego . .Ja przemawiam. 
skoro zrabowany zegar po nad biurkiem twojem od
mawia oznajmienia ei, iż wehodziez w rok 70-ty 
Ja 80, ty 70, jl\ 8, ty 7, ludzkość jako zero po z~ 
tern. My dwaj poł~czeni w jetlnllgo człowieka, a 
historyja świata skonczyłaby się. Ty ciałem, ja u
mysłem, ty ebmuri):, ja błyskawicą, ty potęgą:, ja. eła
w i): , Kto większy. zwycięzea czy zwyeiężony? Nikt_ 
Wi~kszym jest poeta, kt6ry ieh obu opiewa. Czem 
poeta zrobi wielkieb ludzi, tem oni są. Ozem się 
zrobią sami, tem się wydają:' Ale ty jesteś wielkim, 
bo nie znasz boj lźni. Podaję ci więc rękę, ja, poeta 
wielkiemu człowiekowi. Fl'aucyja drży, Niemcy drżą 
Europa drży, drży świat cały. A my dwaj jedYllie 
wi eley samotni . .Ta kiwnę głową, i ty nią kiwniesz . 
A wielkie przymierle. wieezny pok6j narod6w zosta
nie zawarty Pamiętny po wsze wieki dokument no
si podpis: Hugo. Poświadczony: Otto. Bywa.j zdrów!'" 

Po Choromańskim, który tu grywał ko- wybornie "Damazego" Blizińskiego, tegoż 
medyje, krotochwile i dramaty, Teksel da- autora "Mą.ż od biedy", "Przezorną. mamę, 11 

~ał przewa~nie opery. i operety i wystawił .,Teatr amatorski 11 Bałuckiego, 11 Dwie mia
lch w przeclą.gu krótkiego tu pobytu w ca- ry" i "Fatszywe blaski" Mellerowej, ,,00-
l{).~ci i \V wyj~,tkach 1:. Z ca~ych ope~ i I rę," ,,~erreol n, );Andreę " i inne. Bardzo 
op~ret s~ysz~hs~.f pr?cz wyżej w~pommo- I ża~owalI3my, że bytność teat.ru Dt>roszyń. 
neJ "KslężmczkI Treblzondy:" "P~ZIÓW kró- sklego, z powodu pośpiechu Jego do War
la Henryka 2'go," z muzyką DUlllewskiego, I szawy na sezon letni, nie moO'ła się tu prze
." Violettę" Donizettego," "Piękną Galateę," I dtużyć. W październiku 1878'" r. trupa wło
"Małżeństwo przy latarniach," "Anglików Iska Crottt (przedtem Caro3elie'!o) \V prze

,na wsi," "Zieloną wyspę czyli 100 dziewic, 11 jeździe z Częstochowy do Warszawy wy-
"Córkę pani Angot," );Czarodziejskie skrzy- j stawiła u nas "Tl'Ubadura". (d. c. n.) - lio~itet Towarzystwa Zachęty 
pki," "Girofle i Girofla," " Piękną perfu- Sztuk Pięknych w Królestwie Pol-
miarkę," "Gadułów," 11 Ostatni wtorek czyli skiem podaje tlO wiad/)mości liMtę nowoprzybyłych 
lalkę Norymbergską.," z muzyką Adama, I NOTATKI POPULAD\ NO-NAUKOWE członków rzeczywi.tych Towarzystwa jak następuje:' 

k I 11 ks, Alek~;allder VtgodzinMki, ks. Piu~ Płaczkowski, 
"Króla pasterzy" z muzy ą Jakescb'a, dy- i praktyczne. hr, Feliks Czacki, dor Józef Polak, dor Włddysław 
rektora orkiestry Teksla. Pr6cz tych, wy- Piotro\\"ski, Lucyju;z Zapolsk:, E·h]lund Stullnicki, 
konano wyjątki z oper: "Bandyci" l-y akt, iUaksymilijau Jellinek, A:ei:sandcr SWleeki, JaJijau 
"Lucyia z Lamerrnoru" Donizettego 2 akt, I :-: Ost~'z~llie brzytew, ,noży, n?ż~cz~k i t,p, Bieliń~ld, Heuryk Samborski, Karol Julikowski, Jó-
LukrecyJ'a BorO'ia" DonizetteO'o 2-O'i akt ! Jesl.l .. dla Jakl~bkolwl~k pow?doW ehel~ltby8.nly' 81~ zef Chojnowski, Kle:ueus Arlolf Krauzp, Karol Tuma, 

" . "V Od" 2' k '" " ri I obeJse bez szlifierza I oetrzellla dokouae u siebie w Bolesław Lisicki, Julijan Tyszka, Fi'anciszek Ku
"Travlatta er l ego -gl a t, "Trubadur I domu, sposób postępowania. w tym kierunku jest na- mor~ki, F elik, Krarnsztyk, Stanisław Natanson, Ka
Verdi'ego 2-gi akt.-Po raz pierwszy ode- stępujący. Przygotowywa się najpierw którykolwiek zimierz Katansou, 'Yojciech Staoiakowski, Aleksander
grano Febris aUl'ea," komedyje Sarneckie- z dw6eh. rostworów: 1) 100 gramów wody ~ 9·ciu Szermel', Zygmunt 03t1'ow5ki, Filip Przemy8ki, K. 

" gramamI k"asu solneO'o skoneentrowanego' 'l) 100 Wittenberg, Antoni Odecho \\'ski, JuliJ'an Geysler, Le-
g o-komedyJ'e: Hermiona" Halifax" Du- ~ _. o . . ,-oJ 

S 
. "" , 11 , gramów wody z D-elU gramamI kwasu siarczanego. on Jagodziu8~d, Fryt1eryk Peczl,e, Marsjan Pł,\checki, 

mas?, " trYJ sam. Sard~u, "Em,ancypacYJ8 Umies~eza się następnie ostrze stępionego instr~men- Teofil liarYllowski, EI'azmWelltzl, JlIliju~z IIeinze!, 
Sabmy" Aug. WJlkońsklego, "ZIelony szal, tu w Jednym lub drugim rostworze, pozostawiając w Adolf Heinzel, Juli.it1~z Gruszczyildki, ,Józef' Kaczkow
z 7 -iu naj brzydsza " hr. Skarbka, "Małżeń- nim ta~owe przez caJe pó! godziny; w~dobyt~ - o~- ski, Luc)'jau Kicrlrzyilski, ICoJll'i\d Wouziilski, Wi!-
stwo z rozkazu" Inwalidzi małżeńscy" susza s!e na wolnem .powl~trzu, dop?kl c~łklem. n:e helm Kuutze, Wincenty Bl'zeskwil'lski, Gustaw Zie-

. . .' ~ , ' wysebme, a dla dokonczeUla operacyl poeJąga Się Je łiński,_,-:~_,,:,":,-:--::-_______ .... __ _ 
"Zbytek mOJeJ zony. - Z dramatów: "Ro- na marmurku , napuszczonym kilkonH\ kroplami oli- - liomitet TowaJrzystwa Zachę'-y 
dzinę żydowską" Mosenthala - tragedyję wy. Moczenie ostrza w rozcieńczonym kwasie ma Sztuk Pięknych w Królestwie Pol
Szekspira Hamleta" kilka krotocbwil i eel pod'\\"6jny: naJpierw wszelkie plamy, mogące się skiem pod;tje do wia.domości mi!ośników 8ztLllri 
faI's i znan; komedyję BoO'usławskieO'o 0- zua~do.wać, od dawien dawna n~ ~strzu, wob~e ~e- iż na Wystawie Towarzystwa umieszczonil zosta!~ 

. k . k "T k l° . ł °ól"d tkmęel3, Się 7. kwasem, szczeg6lnIe) solnym, ZnIkają, Kollekcyja obrazów i studyj6\v, pozostalych pn zmar-
ple a wOJs o,,:a. e se mla wo~. e 0- powtóre, operaeyja ta nie szk?dząc bynajmn~ej in- łym niedawno zagranicznym arty~cic mala.rzu Da
bre powodzeme; opery a szczególniej ope- stru,m.ent0ll!' wpływa ezęstokroe lliI polepszenIe wła- nielu Budkow~kim, O cenie pomienionyeh dziel po
retki ścią.gały mnóstwo \yidzów. Ze śpie- snoseJ stall. I w~iąć . 1lI0Żlla '\\"iadumość li Kustosza Wystawy co-
waków i śpiewaczek odznaczali się: Kozio- - Przyszłość -,:ollzajo lo(lzkiel;0' Do- dZlellDle w godzinacb otwarcia Wystawy . 
.):owski (tenor) Probazka i Kijbler (barytony) ktor Oppel pod powyzszJ,'m tytułem, wygłoSił odczyt, I '_ ,. • •• 

P · I (b' ) J t. k' (b ) E' ' zamieszezony w 8·m tomie: .Deutsehe Gegogr. Blet· . - Zesz3 i .. Ateneum" za mlesląe kWleclen 
atlUszeń 'o as, an~OWS"1 I&ryton, In· ter", , wyszelIł z t1ruku i zawiera: 

szporn (tenor), Micińska (sopran), Manow- TreŚĆ jego jost nast?pujl!:ea: Egzystencyja rodzaju I ,I) .Dwie T'l'etki myśliciel,ki", przez ,~apoleona 
ska (sopran) Brzecb6janka (soprano-mezzo), ludzkiego, związana jeet śeiśle z naszym planetą i Hlrszbanda. - II) "~tara KaSia. Fot?f;TafIJa z nat,l1-: 
Z . h t t' l . T k l O ziemi~, . Ze względów kosmieznych (proces oziębiania ry". przez 111. Bałuckle~o.-III) "Wmosl:i z ostatmeJ 
- mnyc ar ys owepsI: e se, arman- ." h' , , 'k 6 ." l epid"mi'· przez Julij'ana Ochoro 'a IV)"~ 

K l · " k' W l' k' . T pOWlerzc nI Ziemi), Ja r WD1ez I z przyczyn geo o- , - I , , ' ,:"Iez ,- "l'OWY 
tr~nt, a IelD8 I, a lszews l l omasze- gictnych jest rzeezą pewną, że ziemia z cza.!em nie I przllgląd lhjItdy" , przełll,zył Stam8~aw ~leezko, - V) 
WICZ. będzie zaludnioną. / "St"warzyszema rohotmków angielskich (Trade-u-

Trupa Teksla 29 maja uda~a się na se- Od ehwili tej jednak oddziel&ją nas jeszcze mili- : Jl~ons) ",,-\'I) "Adam Ferdyna;'ul Adamowillz. Szk.ie 
l t • d W .. dn się w jony lat; nie mamy więc o eo się troszczyć, Inna /' blogTaflCZlly", przez Dl', Szehgę, - VII) "Początek 

zon e m o arsza wy lOSIe l a rzecz, gdy zeehcemy zbadać sam rodzaj ludzi. Wzra- I sądów kaptul'o:vy~h.", przez ~r. Oswalda "Baleera.-
Alhamb.rze. ., • • sta on eiągle. Wspomaga go w tem ustawicznie u- i VIII) , _~noi!zenle Jaj pr~ez zWlOr,zęta sąee , przez. A: 

Tegoz 1876 r., od 23 wnesma do 31 paz- siłowanie ochrony i przedłużenia żyeia, oraz z\lpeł- Wrz~sn~ow~klego , ,- IX) "~oz,~lOry, Spl'awozdanI:l. l 
~ziernika Grabiński dał 25 przedstawień nego u8uni~eia krwawyeh wojen. • Wrazema hte.racJ~Je: 1) "13lblljote!,lł, mate:natycz1l0-
wśród ktÓrych miejscowa publillzność ujrza~ Jak długo jeszcze ziemia b~dzie w stanie wyżywić fl~y~zna. SerYł: III. :Arytmetyka przez M, ~. Ba.ra.-

. , '. P d Ó· k ł . ." zwiększająey się rodzaj ludzki? D-r Oppel za po- nlec.,{Jego ~t\8. ? ocenIł ~ładystaw P~ehewlcz. - 2] 
ta kl~ka n~woscl. " ~ l' Z nao o o zIem.I, moeą: szeregu eyfr, dochodzi do rezultatu, że obeena "Ja~ llr9;ek (J .. Bl'?SC!U8). ao:ademlk KrakowskI 
EmlgracYJę chłopską Anczyca, wystawlO- ludność ziemi, wynosząca 1,435 milijon6w, może 158o-1~b2. Jego zyCIe l dZieła" ze szezeg6lnem u

~ą tu b. udatnie przy natłoku publiczności wzroŚĆ do 35,000, ale po za tę eyfrę przekroezyć nie względmem prac ~atcmatyczny c~ , opra~ował, Ja.n 
e 3 d . z rz .. du (28 29 i 30 paździel' ) może, gdyż tu już jest graniea możliwoćci jej wyży- N~p . J,'ranke KI'ako\: 1884", o~emł S, DI.~kst"lD, -

prz z n .... . ,,'. ., wienia. W6wezas n't przestrzeni jednego krIometra, 3) .Kryzys ,ekonom~ezna, czylI cwangelIJa p, Bis-
l1~ozlacaną. mło(lzlez Bałuckiego, "Szal- zamieszkiwać bedzie 350 ludzi, podczas gdy obecnie marka", ocemł W. uszell. 
bierze" (I. Rz.). Z obcych operetę "Kreol- w najludniejszp.f Bel'Śii liczba ta wynosi 190, a w ~.~~~>=_ ,..". . .........., 
kę", dramat "Hariadyn", tragedyję "Meri- Niemezech zaledwie i. LicytacYj'e W Obt"ębie gubernii. 
mę", oraz dramaty: "Dwie sieroty", "Dwa Ś 

,światy". Do najlepszych należeli w tern to- ROZMAITO CI. 
warzystwie z aktorów: Grabiński, Stempow- ---. ,\y d. 28 czer. (10 lipca) w kancelaryi hypotecznej 

;ski, Swaryczewski-z aktorek: Solska, Gra- -. Fantazyj e ze splee:n0 • few.l.en bogaty , m, Łod:d na sprzedaż niernchomości w m. Łodzi pod 
A~gh~, zrozpac~o~y zg0!lem swej .małz?n~l, pos.tano- .\J 514 od sumy 43650 1'8. in plus. 

-bińska i Stempowska (z domu Czajkowska), WIt n.I,er.ozłącz!c Się z mą nawet. I po s~lercI-I I'ze- _ 3 (Hj) lipca w tutejszym s!j,dzie zjazdo'\\"ym na 
która przed zamąż pójściem dała się nam cz.ywls.Cl.e dok~~ał tego w sposo~ or~gmałn!., Za- sprzedaż nieruchomości w m. Łodzi przy ul. Petro
dobrze poznać w rolach charakterystycznych, w!6zł Jej zWł?kl do G?t~a, podjaJ Je kremaCYl. l z te- kOll'skiej pod ]~ 709, oJ silmy 22000 rs, i pod M! no 
a szcze!!ólaiej 1874 r., w tI'upie Teksla, w mI. szczątk:;-ml. powroelł do domu, a. .n~stęp~le przy od. umy 5000 ril . 

~ k~zdy~ obl~?zJ e, wSYPyw,ał szezyptę Jej popIOłów do _ Tflgoż dnia, tamże, na sprzedaZ praw Fiszeła 
..roli matki "Zyzia" łtlellerowej. ~ma I wJ:PIJał. I tak, a.~ do sk~tku. Przytem c1.uł Frajdlicha na ,1ieCilchomo~ci położone w m. Łodzi 

W r. 1877 był. tu po dwakroć Trapszo Sl~ zupełll1e z~rowym I. me utraelł humoru. :-- Odo- pod.~ 'NI 626, 835, 886, B8i j 888 od Silmy 40000 rs, 
_ZO swoją trupą: w maju i w jesieni. wle~ ten. nalez~ d.o wyzszego towarzystwa I dobrze - 30 k\',iein. (12 maja) na rynku lU. Rawy na 

Na początku ,1878, w styczniu, tenże Trap- WOlem .Jest wldwmy, s]ll'zedaz różnych lll ~b]j, towarów kolonijalnych, ty-
sza w 12 przedstawieniacb dał 10 sztuk })01- - Pu:knem za na,tlobne. Za p~wrot~,m tonin i t, p. od ,Ulny 323 1'8, 65 kop. 

• . .." z wyprawy do półnoenego bieguna słynnego podr<lz- - 24 kwiet. (6 maja) Ha komorze w Sosnoweu na. 
Sklch-pomlędzy teml "NaSI hr. Bobrow- nika. Nordenskjolda król Oslrar szwedzki posłał sprzedaż 100 wiadm' spi rytLisn od 700 rs. 
skiego, "Pan Dam~zy" .I?liziń.skiego, "Na I mu ?rd~l' .gwiaz~y 'p6łnocne,i" •. Nordenskjoid, nie- - 6 (1&) maja w osadzie Konstantynowie pow. 
wodach", B~on. GrabowskIego l ~egoż auto- I prz[Jaelel . w_szelklCh ow~eYJ l zaszczytnyeh, odzna- łódzkim na. sprzeda:!: 3 krow. 4 owiec, 4 jagniąt, 2 
,ra "SprzymIerzeńcy". Z artysto w Trapszy , ~zen, podzlę~ował za łaskę mon-archy, ale me przy- świil, 3 cieląt, od bumy 113 rs. 

l . . . b rB' k' S jął dekoraeYI. - 25 l",ietn. (7 maja) w kancelaryj podleśnega 
ce OleJsI y l: pp. oJems I, waryczewscy, I PóźnIej, podezas audien~yi , tenże podróżnik prosił Straży-Koło we w3i lUeszcze na. spl'zellaż drzewa od 
Szymborski, Gliński, panny Knapczyńska, króla. o przyjl!('ie futra olbrzymiego niedźwiedzia, kt6- snmy 318 r~. 87 i,op. 
Adler Matuszewska Na początku luteO'o · rego własną: podczas wypra.w.\' zabił rękl!. - ~3 kwiet. (5 maja) na rynkn osady Ujazu w 
tegoż' 1878 r. przy'był Texel i grywał ~u jl - Dobrze: przyjmuję, dar,- odrzekł król. z u~mi.e- pow. brzcziŹlskim na sprzedaż towarów łolrciowych 

, • .. .. ehem,-przYJmuję cbętme, aby przel,onać, ze Ole Je- od sl1my 234 rs. 3 kop, 
prze~ półtrzeCIa: mieSiąca z wlelklem powo- stem równie dumnym jak pan, który wzgardziłeś da-
dzemem, główme operety. rem swego króla. 
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I A. 
Zawiadamiam Szanowną publicznoM 

że mój magazyn galanteryjny 
zaopatrzony został na sezon letni w wiel
ki wybór kapeluszy damskich 
i (Iziecinnyeh najświeższyeh faso
nów, bez ubrania i ubranych. n:apeln
sze męzkie, dziecinne tileowe i słomko
we, od ceny kop. 40. PaJ.'asole i 
paJ.'asolki damskie róznokolorowe, 
B~eliznę mQzką z pierwszorzęc1nyeb ,. 
zakładów warszawskich. Lustra ro
zmaitej wielkości po ccna<lh nader u
miarkowanycb. ltleble gięte wie
deńskie ocl ceny rs. 2 kop. 10 za luze
sło. lV ózki dziecinne i welicypedy, 
ltlaszyny oryginalne Singera na wy
płatę· 

(3-3) L. Lewkowicz. 

Ql~~~g~& ~m~ 
korepetycyj do klas , niższych 
Wiadomość w Redakeyi (0-18) 

JSaa.OG-O-oOG--GO-oOo-~' w dominium .KALSKA WOLll 

CJ 
Egzystujaca 0(1 r. 1844 Cl stacYJa Baby 

Przybyła z Warszawy nauczyeielka 
udziela 

lekcyi Koronek i nagrodzona różnemi medalami na wystawach EuropeJ'skich sprzedają się ' ~aja k~czek bia: 

Ś 
ł) ch olbrzymICh łabędzlowyeh po k. I:> O Fabryka Pierników, ~zekolady, wieo O ~o~,ufo, Bramaputhra, ezystej ~3~2r 

r!J J A H A i Vii ó'B'"iiE"W'S K I E G O r!J D-r a;dYCYti he 
'" w Warszawie, na zbl. Kapittblnej. '" Czesł S C GARNITUR MEBLI 'fi '" d . machoniowYCh, oraz różne gospo-

Tamże sprzedają się desenie do koro
nek. Zastać można. od 4-6 po południu. 
Ad1'es: Ul. "!lloskowska", dom Flattau, 
na dole, z bramy na prawo. (2-1). 

O Biorąe uuział w tegoroeznej 'Yystawie Przemysłowo-rolniczej O or ynuJe darskie rzeczy, są do sprzedania 
w Warazawie, ul'ządza pł'ZY swojej witrynie, {lIa W KARLSBADZIE na ulicy Odeskiej, w domu W. Popow-
dogo(lnoŚci Sz. publiczności, sJu'zedaź wyrobów skiego. (2 1), 

~ 
po cenach zwykłych. Jako nowość, wyższl\ po nad CJ mieszka jak dawniej, Krenzgasse Insel-
wszelką konkurencyję poltca ,,-\Varszawskie Ca- Riigen. (R. i Fr. 3981) (3-1) 400 OWIEC 
po 80 kop. funt. Przytem nadmienia, że wyroby jej znajdują się FOTEL K :J, jagniętami młodyeh i zdrowych do 
łuski" w pudełka eh po '22 1

/2 kop. i KI'ólewski Piernik Cl I 
na składzie we wszystkich miastach królestwa polskiego i niektó- svrzeda.nia. w dobrach REKLE.-Adł'es: 
l'ych Cesarstwa; dla zabezpieczenia więc kupujących od nn.bywania eleganckiej roboty, o trzech kółkaeh, dla przez Radomsk Brzeźnice, tamże IiiO 

O towaru podrabianego, zaopatrzyla stemplem firmowym opako- O osoby ehol'ej, jest do odstąpienia bJ.'aków dużyeh do sprzedania (2-2) 
wanie pierników sprzedawanych na paczki i kaz(lą sztukę za połowę kosztu. Wiadomość w domu 

CJ 
w wi~kszych tafelkach u spodu. jak również i każdą świecę CI p, Spana w oficynie ujeometl·y Krzesimow-
woskową u dołu, na co też prosi zwracać baczną uwagę· skiego. (3-1). 

Cenniki na żądanie wysyła bezpłatnie. 

L.łr.....e"'!LO~O~O~~O~~ Resursa Częstochowska ogłasza niniej
.... ~ ~ ~ .,..,.,.~ ..,..",.;r~~ szem, iż w lokalu letnim tejże, na cały 

(R. i FI', 4104) (3-1) 

C e m e n t P o r t I a n d z k i i G i P s. 

Zakład Drukarsko· Litograficzny 
'I; Skład Pap~'eru 

E. PAŃSKIEGO 
Poleca J. W. i W. P. Regestra Gospodarcze, Dzien

..:..f, niki najmu, Księgi, Ii.asowe, pensyi i ol.'dynaryi, 
~ luloju mleka, IiwitaJ.'yjusze leśne, Kwitki na J.'O

bociznę· 

Druki dla JeomeŁrów, S~dów, Zarz~dów Gminnych, Go
rzelni, Browarów i Dystylarni. 

Przyjmuje wszelkie roboty w tenże zakres wcho
dzą.ce, które spiesznie i starannie są. wykonywane 

po cenach umiaJ.'kowanych. 

_ Materyjały piśmienne i wszelkie Farby. 

Feliks Łuniewski Biuro Ogłoszeń 

sezon letni, 

jest do wydzierżawienia 

Sufet S p.estaurac1j ę 
na banlzo korzystnyeh warunkach z 
bezpłatnym lokalem. 
Pragnący takowy otrzymać, zgłosić 

się zeehcą do Kaneellaryi Resursy w 
Częstoehowie w Hotelu Angielskim w 
jaknajkrótszym czasie. (2-1) 

lIIam honor zawiadomić niniejszem Sza
nowną Publiczność, że otworzył em w 
Noworadomsku, HOTEL z wszel 

kim konfortem, pod nazwą 

"HOTEL POLSKI." 
l'rIieśei on w sobie N-rów 10, urządzo

nych jak najwygoclniej i opatrzonych 
dzwonkami elektrycznemi; posiada 
obszerny zajazd i restauracyję, 
a nadewszystko zaleca się szybką i skład
ną usługą - Q ezem wreszcie sama Pu
bliczność raczy się naocznie przekonać. 

(3-1) L. TENCER. 

SZPARAGI 
od kop. 50 w ogrodzie Cieehomskiego, 

JEOlllETRA PRZYSIĘGŁY dla wszystkich dzienników kra- wprost ementarza w Petrokowie. (4-1) 

KLASY II-ej jowych i zagranicznych MAGAZYN MÓD 
zawiaclamia osoby interesowane, że po- S!dad pościeli i rozmaitych 
zostawszy wolnym od zajęć rządowych, ~ I h · F dl drobiazgów, 
przyjmuje ws~elkie ~zynno~ei prywatJ~e, ~~ ~ men l ren ~r ".U>. \II'..lt . .fi'9:r;tTX'Tl'C!l~\II'~ \II' 
Jakoto: l)Omlary l klasyfikacYJ e -- ~ ~ ~ Q; iQ" 'V.łi~ 'lU!! g,~~i!!.i(~ 
dóbr, po~ziały k~lollijalne i w mieście .Pctrokowie" wprost Cerkwi 
1)~o(lozmienne tychzc, u~'zą(lza- w Warszawie ulica Senatorska Nr, 18 w domu W -go Kańskiego, przyjmuj~ 
nIe lasów, etc. etc. Adr es: .pe-I P • • ł' hl suknie do "z'"ci''' oraz l 
t , 1;ó· l 111 k' k d S rZYJmuJe 00' oszema pO cenac '" "" ... , po eca 
10. W , u. os lews a om pana, I:> • kal)elusze sezonowe w wiei-

, (0-15) redakCYJnych. kim wyborze. (7- 3) 

Redaktor i wydawea Mirosła-w- Dobrzański. 

SKŁAD WĘGLI 

Włodzimierza Sapińskie~o 
przy rogu Aleksandryjskiej alei, 
Sprzedaje węgle w dobrym ga

t~nku z dostawą do drwalni po ee
me: Korzee grubego wagi 240 (t. 
kop 85,-(rozsyła się w koszaeh 
1/2koreowych wagi 130 (1.) Na mia
r~ w skrzyniach zamkniętyeb przez 
magistrat warszawski opieczęto
wanych) po 5, 10 i 20 korcy, po 
83 kop. Na całe wagony z dosta
w,! przed drwalnię, po eenaeh od
powiednich do een kopalnianyeh. 
Węgiel kowalski korzec po k.70. 

Koks najlepszy zagraniezny pud 25 
k. (franko skład). Drzewny węgiel 
kurzony korzec rs, 1. W składzie 
sprzedaje się każdą iloŚĆ. Zwózki 
w~gla obcego, dopelnia po rs. 5 za 
fur mankę od wagonu, 

Zamówienia wszelkie należy ro
bić w składzie z góry opłacaj,!c. 

(13-3) 

DO WYNAJĘCIA 
Karety, Powozy, BJ.'yki na 

resoJ.'uch i Konie. 
Zamawiać można w składzie węO'la 

W~od. Sal)~ń~~iego, na rogu 
alei AleksandrYJskieJ, oraz w mieszkaniu 
i stajniach tegoż, w domu W -go Gołem
bowskiego, uliea . Petersburska" wprost 
Poezty. Karety i powozy na wesela, 
ehr,zty, , pogrzeby. , Na spaeery-wynaj
mUJą Się na. godzmy. Na balach publi-
cznych na knrsa. (13-3) 

~ Do dzisiejszego nume
~ ru dołącza się arkusz 
~3 powieści p. t. "Ztote Noże n. 

,J,03Bo.:reno IJ;eHBypOIQ W drukarni E. Pn,ńskiego w Petrokowie. 
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Ch6d jego był wolny, jakby postępował z tru
dnością. 

Płaszcz okrywał go od st6p do gł6w. · 
Dzień coraz to jaśniejszy, dozwalał widzieć prze-

.paskę na czole. 
Wice-hrabia posunął się brzegiem zagonu, 
Wyjął z futerału sw6j n6ż złoty. 
Namyśl~ł "ię, 
-:- Zu. trzy minuty, ten człowiek będzie moim. 
Scieżka, kt6rą postępował, zbliżała się o jakie 

.sto piędziesląt krok6w od linii, kt6rą szedł Rosen. 
Ale i on zatrzymał się, aby rzucić wokoło wzrok 

:badawczy i zmienił kierunek drbgi. 
Szedł prosto ku wice.hrabiemu, kt6ry przykląkł 

"Da jedno kolano i wziął go na cel. 
O sto kroków wice-hrabia wystrzelił, .. 
Płaszcz Alberta spadł i ukazał ubranie węgier

skie, przy którego pasie wisiał nóż złoty, taki sam, 
jak nóż wice-hrabiego de Villiers. 

Rosen przyspieszył kroku, 
Henryk wycelował na nowo. Dusza jego była w 

oczach. . 
Sześćdziesiąt kroków zaledwie rozdzielało icb, 

.kiedy padł drugi strzał. 
Rosen zatrzymał się, ręką dotknął czoła. Hen

ryk sądził, iż go zranił w głowę, 
'C 'i ł' Lecz zamiast si~ zacbwiać, Roscn zdawał si~ 
·wzrastać. 

Postać dotąd pochylona, wyprostowała Bi~ silna 
i wysoka. 

Zerwany bandaż odkrył twarz. 
Wice-hrabia de Villicrs wydał okrzyk wście

kłości. 
- Jerzy Lesliel - zawołał, nabijając karabin. 
- Zakazuję panu nabijać - wymówił spękojnie 

:Rosen. 
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Benedykt zbyt dobrze znał zwyczaje czerwono
skórnych, aby nie poznać, kto to uczynił, 

Było jednak coś nadludzkiego W tern, że śmierć 
jednego nie ostrzegła drugiego, konwulsyj e drugiego 
nie przebudzity trzeciego, a konanie trzcciego nie zmu
siło czwartego do otworzenia oczu, 

Cztery uderzenia, silne, pewne, przerażające! .. 
Zimny pot zrosił czoło Benedykta. 
Srojrzał wokoło siebie przerażony: zdawa.ło mu 

się, iż widzi wynurzającą się wśród ciemności tatuo
waną twarz. Był sam • 

Ci czterej ludzie zginęli z ręki Towaha, na uli
cy, pod balkonem pałacu Rivas, w pośród stojących 
rzędem powozów, Był sam. Ręką zimT~ą si~gnął po 
sztylet ukryty na piersiach. Ale me ufał, ani sobie. 
ani swej broni. 

Wzrok j ego tonął w próżni. 
Szum wiatru i potoku płynącej wody, przerywa

ły tylko milozenie nocy, Benedykt schował broń i wy
jął klucz od domu, Drzwi były przed nim, o dwa 
kroki, lecz zdawało mu się, że nie będzie miał czasu 
zbliżyć się i otworzyć ich. 

Szał i trwoga opanowały go, W ciemnościach 
upatrywał widziadła. Za to, by mógł być już po za 
temi drzwiami, oddałby czwartą część swych talarów. 

Zakręcił klucz w zamku-znalazł bowiem otwór 
pomimo drżąoych rąk; drzwi otworzyły się, wszedł i 
zamknął je gwałtownie za sobl}. Włosy powstały mu 
na głowie, nie widział nic, 

Latarnię zostawił za drzwiami. 
Otworzyć je na nowo? za nic w świecieI A je

dnakże, zamiaat spodziewanego spokoju, Benedykt czuł 
wzrastający jeszcze niepokój. Co tam być może obok 
niego, w tej ciemnej nooy, 

- Szlifierzn!-zawołał przerażony, 
Złote noże 22 



• 

flN ·PIP9M. 9'lI\llnq n'[9.l M. Oilfl1UIlz.l~-łpaZ8AA\ I 
'usud n nw 0łU!S!!\ tlA.ld 

-nz\) 99rAl.arza 'lB019 pod t;Ia!~o łA~Włpod 'lU!\0L 
'~nf a!s fAZBn.lod aru ! lzoo 

ł1:tt,!WtłZ ~,!ApaualI '9ulJdnz:) oj5ar łimilil!o!, ! 1l,!!nzp 
-au 5,!ZBtlZO tl~t:.l'l0 U?OU O~aA\S WaZ.llSO 'lUAl.0L 

'lpuwo ł?dAl.tHl ?nr tlq l'llpauag 
. WA Ulllp.lU~ 

'mluI0M. waBołj5 '\}~a!d Oll rl1A1.a!d~ '!j5ou ilU ar łA?Oł.AI.. ! 
t{olU'BAl.O.lllUIBAA\. oz.a!A\~ ! ąIlA\)ilzOZB~N A\9U!BSU'l0W 
aJnd ftfAAI. 'a!o,!Ap:malI AZJd !ma!z lllI łpU!S fi 

'nro'!od ąll1nil'l l{llaJalZO Al.. 'azB[a!Um 
lJa~:;ro 'n,!po.l~od A\ lUM9łll napar-BOlB ąO!U z łl?o{o 
nro'!od .Al.. aoilrOlB !'U01S ! ()J~Z9 '.f91B 'o'!~9ł lZBAI.~qt.[ 
-od tł 'B.lapla!8 aZJnw nu flUOZ8a!A\ uz fil fpz mal0c:I 

'azpfl!ua!d ~!A1. 'B180Z n'lpoJ~od A\.. ''l\')loil?~l 
9!UOJ1B fa!~n.Tp od ar {upuPlnod ! OZOA\od z Adn.ll ł!B 
-oulzJdod nwaupaf od 'ao!ln uu lpazsAAI. wawa: 

'uPllpeu9a: !~OU ! aoaJ łuziI!Al.Z I 
'ł'Bqoo,! ilJ9l'l '!E'I ilAi 8 anO? ł!quz ąUA\.OL -

:ł'laz.l ąnAioL 

'9!UltJ~'BN ar łA~ołZ 'aul0Al. a1l9.1 oilfnm PllpaualI 
. A18waz a!U9!q08 

-00 :l['Br 'AU?OJ~ ! lJouod 'm!1I paz.ld ,pqs t{'BA\..OL 
'lu~ołu~ ! ['lO!O :l[ar {Up lA\.. e!Al.pel'BZ 

"AZS 'tlU .lnUZB om OUOI') 
-aJl{o '9!09Jqo a!B BUZO ł'B!m PIApouaa: UI!UUZ zoa'1 

'UPI!I') 
aoil~al nu t;Il3!1') !:ąla!Ai 0ł!00z.t ll,!S!U~O 0łlU!A\ S 

'OlI)F ar0Al.!! uu {Az.nud p{lpauag 
'a!zoMod o!upazJdod !U'tlA\Op.toWnz ! Ol') 

UU.l 'lOlWUB e?qolt po !1au!~z fa.lalZO A08AZ8 M. 
'!WtldnJl 7,nf Ul 'lll! !l9u~il!oAz.lc:I 

. ąOll:ąS!Al.OU 
-UlB UU ITarBum ?az.rwn lzpal0'! o~er ! Z.lalJ!1zs 

'rapIB\} r 
GloS lllHO lUOJ1B po 'lAl.opOJ~O .lnw a!zpaq 9!Zpoq" 

- 6LI-

- 178 -

Żadnej odpowiedzi. Benedykt odważył się zaj
rzec przez dziurkę od klucza. 

Wielki ogień palił się na kominku. 
Lampa stała na stole, pośrodku próżnych butelek 

szklanek nawpół wypróżnionych. 
- Ach!-zawołar Benedykt ożywiony gnie"em

nędznicy, dobrali się do mojej piwnicy. 
Pchnął drzwi gwałtownic. Pokój był próżny, ale 

pozostały ślady orgii. 
Benedykt ujrzał rzecz jedną; łóżko jego było od

sunięte i tajemna skrytkfl w murze odbita. 
Cofnął się, chwytając ręką za pie!'si. Oczy wy

szły mu na wierzch. Z piersi wyd0był się jęk chra
pliwy. 

Już się nie bał! 

- Pienią.dze! mnje pieniądze! - zawołał łkając 
I upadł na krzesło, a łzy strumieniem popłynęły 

mu z oczów. 
- I to ja, ja sam - szeptał-wprowadziłem ich 

do tego domu. 
Nagle porwał się jak szalony. Chciał Liedz, ści

gac bandytów, sam przeciw czterem. Czuł się silnym 
jak lew; lecz zaled",ie zrobił krok, noga jego potknę
Ia się o jakiś przedmiot nieruchomy , wystający z pod 
stołu. 

Upadt 
Światło ogniska oświeciło ziemię pod stołem. 
Benedykt jakby rażony piorunem, nie podniósł 

się. Jego pieniądze leżały tam, na kupie. 
A obok cztery trupy, położone obok siebie, miały 

to złoto za poduszkę. 
Upadł potknąwszy się () nogi Szlifierza. 
Lecz nie tam ich zabito, bo ubrania ich zawa

lane były błotem. Benedykt odchodząc z domu, każ
dego z osobna umieścił w zagłębieniach murów, aby 
mogli pochwycie Towaha, w chwili, gdy tenże prze-
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dowcipoym żartem. Musi się on koniecznie zakończyĆ" 
śmiercią. 

Wice-hrabia obcisnął swój pas i przekonał sięt" 
że ma ruchy swobodne. 

Oko jego szukało w oddali przedmiotu, który 
miał wziąć na cel. 

To\vah zaledwie był o piędziesiąt krokó\v od 
niego, czołgając się na rękach i nogach. Węże w sa
wannach nie prześlizguj I} się tak cicho między tra
wami. 

Na zachodzie szarawa linija obłoków zmieniła się 
w szkarłatnlł. Zimno wzmagało się, jak zwykle o tej 
porze. Odmarznięta woda w soplach spuszczała się z
z gałązek. 

Żywa dusza nie ukazała się w dolinie. 
- Powinienby już być przecie -- mówił wice

hrabia - za unia walka będzie niepodobną. 
Na prawej stronie, o paręset kroków, wznosił 

się pagórek; wice-hrabia wszedŁ nań, aby spojrzeć na 
strumień Montfort. 

Towah był już o dwa lub trzy sążnie od drzewa; 
spiesznie pochwycił karabin i położył się jak długi. 
Wykręcił naboje przegryzł je i nabił n!l. nowo. Kiedy 
wice-hrabia powrócił, znalazł karabio stojący na swo
jem miejscu. 

Towah niedostrzeżony, po Z'!I. grubym pniem sta.
rego drzewa wykrzywił, twarz swoją do cichego uś
miechu. 

Wice-hrabia porwał szybko karabin, zrzucił płaszcz, 
który zwinąwszy wziął pod pachę i udał się ku zacho
dowi okrąiając pagórek. 

Spostrzegł swego przeciwnika. 
Albert Rosen zbliżał się istotnie; już był o jakie 

dwieście lub trzysta kroków. Nie szedł brzegiem stru
myka, lecz wszedł na dolinę, aby lepiej widzieć wo
koło. 
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